
u  • w y n o si n a m iss ite & ek s-
* iZiVupi-fciXL • p e ty c ji  1 ,5 0  z ł., z  o d n o szo n lem  p rzes  
poczty 23 gr. tFięeej. W  w y p ad k ach n iep rzew id z ia ­
nych, przy wstrzymania p rzed s ięb io rs tw a  z ło żen iu  p ra ­
ny, przerwaniu k o m u n ik acji, o trzy m u jący  n ie m a  p ra -  
WB Żądać pozaterminowych d o s ta rczeń g aze ty , lu b  
Ewrcta ceny —  ab o n am en tu . Z a d z ia ł o g ło szeń re -  
------------------ dakeja n ie o d p o w iad a . ------------------
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. Z ao g ło szeu ia  p o b ie ra  s ię rd w icr . a  UgiOsZema: m m . (7 iam j _  1 0 g r ., za  lek lam y  
n a  s tro n ie  3 -łam o w e j w  w iad o m o śs ich  p o to czn y ch  3 0 g r. 
n a  p ie rw sze j s tro n ie 5 0 g r. R ab atu u d z ie la s ię p rzy  
częs tem  o g ła szan iu . „G ło s W ąb rzesk i" w j  ch o d z i trzy  
razy  ty g o d n io w o  i to  w  p o n ied z ia łek , w  ś ro d ę i p ią tek . 
S k rzy n k a p o cz to w a 2 3 . —  R ed ak cja  i ad m in is trac ja  

---- zn ajd u je  s ię p rzy  u l. M ick iew icza  1 1 . —  T e l. 8 0 .-----
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Pogrzeb Władysława Reymonta.
Odchodzi siewca strudzony...

P rze ta rło s ię zach m u rzo n e , z im o w e n ieb o ,  
zab ły s ło s ło ń ce , g ra jąc n a sz tan d a rach , u szy k o ­
w an y ch n a d ro d ze ża ło b n eg o o rszak u ...

Z d a s ię , ro zp ro m ien iła sw e o b licze w  o s ta ­
tn im , p o g o d n y m  u śm iech u , ta  z iem ia p o lsk a , k tó ­
rą Z m arły  tak b y ł u k o ch a ł...

Z d a s ię , żeg n a G o n a jtk liw ie j, a m a —  p o  
w ie lk iem  p łak an iu —  ź ren ice  su ch e , b o p rzem ija ­
ją ce je s t c ia ło —  a le sp raw y d u ch a —  n iep rze ­
m ija jące  1

O d ch o d z i s tru d zo n y s iew ca , w  w ielk ie j c i­
szy  i sk u p ien iu  ca łeg o N aro d u —  i jak  o n B o -  
ry n a —  g o sp o d a rz n ad g o sp o d a rze ; —  o d d a je  
s ię z iem i o jczy s te j, k tó re j ty le s łu ży ł —  i k tó ra  
G o d z iś , n a w iek i, m iło śn ie d o s ieb ie g a rn ie .. .

* *
*

U wrót świątyni.

P o g o d n y , s ło n eczn y ran ek  g ru d n io w y ...

O d n a jw cześn ie jszy ch g o d z in g ro m ad zą s ię  
w  p o b liżu  k a ted ry  g ru p y  p u b liczn o śc i.

T łu m  co raz g ęs tszy .

W reszc ie , o k o ło g o d z in y 9 -te j za lew a ją u li­
cę Ś w ięto jań sk ą , p lac  Z am k o w y  i p rzy leg łe d z ie l­
n ice fa le lu d zk ie : w ssy so y sp ieszą o d d ać o s ta ­
tn ią p o s łu g ę au to ro w i „C h ło p ó w ".

K ró tk o  p o g o d z in ie 9 -e j z jaw iać s ię zaczy ­
n a ją n a p lacu Z am k o w y m  d e leg ac je zw iązk ó w !  
s to w arzy szeń , n io sąc sw o je iz tan d a ry .

N ieb aw em  n ad c iąg a ją o d d z ia ły w o jsk o w e .

K o m p an ja 7 1 p . p ., k tó ra  n iezw ło czn ie tw o ­
rzy  szp a le r w g łó w n e j n aw ie k a ted ry , p ó źn ie j 
k o m p an ja 3 6 p . p . z o rk ie s trą i sz tan d a rem  p u ł­
k o w y m , k irem  o k ry ty m  ; n as tęp n ie  1 -y d y w iz jo n  
a rty le rji k o n n e j, s ta jący w  szy k u p o ch o d o w y m  
n a  p lacu Z am k o w y m .

O  g o d z in ie 1 0 -e j n ad c iąg a o d d z ia ł p rzy b o ­
czn y  P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j, ró w n ież z o r­
k ie strą i sz tan d a rem . O d d z ia ł p rzy b o czn y  u s ta ­
w ia s ię w  ro zw in ię ty m  szy k u n a u licy Ś w ięto ­
jań sk ie j, n ap rzec iw  k a ted ry .

U  g łó w n y ch w ró t św ią ty n i ro zk w ita b a r ­
w n a g ru p a w ło śc ian , p rzy b ran y ch  w  s tro je lu ­
d o w e .

O p o d a l, p rzed k a ted rą , 3 0  tu w y ch o w an k ó w  
szk o ły ro ln icze j w Ł o w iczu w s tro jach  lu d o ­
w y ch .

G o d z in a  1 0 .3 0 . N a  p l. Z am k o w y m  i w  p rze j­
śc iu d o k a ted ry  szp a le r u trzy m u je  m ło d z ież  ak a ­
d em ick a . K o m p an ja  rep rezen tacy jn a  P o lic ji za ­
ję ła m iejsce n a p l. Z am k o w y m  p rzed p ro w izo ­
ry czn ą m ó w n icą , u s taw io n ą u p o d n ó ża w ieży  
zeg a ro w e j.

N ad ciąg ają co raz to lic zn ie jsze sze reg i m ło ­
d z ieży szk o ln e j, co raz w ięce j d e leg acy j, co raz  
p o tężn ie jsze m asy p u b liczn o śc i.

N ad jeżd ża  d o w ó d ca  O . K . I . g en . K o n arzew *  
sk i w  to w arzy s tw ie  g en . D resze ra i cd b ie ra ra ­
p o rt o d d o w ó d cy  k o m p an ji o d d z ia łu p rzy b o czn e ­
g o p rzed  k a ted rą .

W ch w ili p o tem d o k o n u je p rzeg ląd u o d ­
d z ia łu m in is te r sp raw  w o jsk o w y ch g en . Ż e li­
g o w sk i.

S to p n io w o p rzy b y w a ją in n i m in is tro w ie i 
za jm u ją m iejsca w  p rezb ite rju m św ią ty n i. T u  
tak że s ta ją m arsza łk o w ie  : S e jm u  —  p . R ata j i 
S en a tu  —  p . T rąm p czy ń sk i. D ale j s to ją p o s ło w ie  
i sen a to ro w ie , c ia ło d y p lo m a ty czn e .

O g o d z . 1 0 m . 5 5 p rzy b y w a p . P rezy d en t 
R zeczy p o sp o lite j w  to w arzy s tw ie  ad ju tan ta g e

n e ra ln eg o g en . Z aru sk ieg o . P . P rezy d en t za ­
s iad a  w  p rezb ite rju m  tu ż o b o k ro d z icy  Z m arłeg o .

Nabożeństwo.

R o zp o czy n a s ię n ab o żeń s tw o , ce leb ro w an e  
p rzez k a rd y n a ła k s . m etro p o litę R ak o w sk ieg o  w  
asy śc ie lic zn eg o  k le ru .

N a ch ó rze  śp iew a ją  cz te ry  zesp o ły  śp iew acze  : 
L u tn ia , H arfa , D ru ży n a i ch ó r k o le ja rzy . P ie ­
n ia so lo w e w y k o n u ją p p . D o b o sz  i M ich ą ło w sk i.

P o  sk o ń czo n em  n ab o żeń s tw ie p o d n io słe k a ­
zan ie  w y g ło s ił k s . p ra ła t S z lag o w sk i.

O  g o d z . 1 2  p rzy d źw ięk ach m arsza ża ło b n e ­
g o C h o p in a , w y k o n an eg o n a ch ó rze p rzez o r­
k ie s trę F ilh arm o n ji, w y n ies io n o tru m n ę.

O d k a ted ry n a p l. Z am k o w y tru m n ę n ie śli 
n a b a rk ach  w ło śc ian ie z P o zn ań sk ieg o , a n as tę ­
p n ie k rak u s ł.

N a p lacu  Z am k o w y m  tru m n ę z ło żo n o n a k a ­
raw an ie , a n a m ó w n icę  w szed ł m in is te r o św ia ty , 
p . S t. G rab sk i i o d czy ta ł m o w ę ża ło b n ą .

Kondukt rusza,

N astęp n ie k o n d u k t ru szy ł d a le j u l. K rak o w ­
sk ie P rzed m ieśc ie i K ró lew sk ą  n a p lac Ś ląsk i, a  
s tąd  p rzez u l. W ierzb o w ą , p l. T ea tra ln y i u l. 
B ie lań sk ą n a  cm en ta rz P o w ązk o w sk i.

W  ch w ili p rzech o d zen ia o rszak u p rzez p l. 
T ea tra ln y , z b a lk o n u  g m ach u te a tru W ie lk ieg o  
o rk ies tra o p e ro w a o d eg ra ła m arsza ża ło b n eg o .

K o n d u k t o tw iera ł p lu to n  p o lic ji k o n n e j, d a ­
le j b ao n 3 0 p . -p . ze sz tan d a rem i o rk ie strą , 
szw ad ro n szw o leże ró w ,  b a te rja  a rty le rji k o n n e j, 
k o m p an ja p iech o ty .

N astęp n ie k ro czy li cz ło n k o w ie T o w . L ite ra ­
tó w  i D zien n ik a rzy ,  n io sąc  o d zn aczen ia  Z m arłeg o : 
W ie lk ą w stęg ę .  O rd e ru P o lo n ia R estitu ta j o rd e r  
fran cu sk ie j L eg ji H o n o ro w e j i in sy g n ia  ’ n ag ro ­
d y  N o b la .

Za trumną.

T u ż za tru m n ą  p o s tęp o w a ła ro d z in a Z m ar­
łeg o . D ale j sz li m arsza łk o w ie S e jm u i S en a tu , 
p rem je r w  o to czen iu  w szy s tk ich m in istró w , an ?  
b asad o ro w ie i p o s ło w ie p ań s tw  o b cy ch , k ap itu *  
ły o rd e ró w , p o s ło w ie se jm o w i i sen a to ro w ie , g e -  
n e ra lio ja , sen a ty w y ższy ch u cze ln i, p rzed s taw i­
c ie le R ad y M ie jsk ie j, d a le j k o m ite t p o g rzeb o w y  
i b a rd zo  liczn e g ro n o lite ra tó w i d z ien n ik a rzy , 
w reszc ie k o m ite t o rg an izacy j w ie jsk ich .

# * 
*

P . P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j z  p l. Z am k o ­
w eg o p o w ró c ił d o B elw ed e ru , R ząd zaś w y co fa ł  
s ię z k o n d u k tu  n a p l. T ea tra ln y m .

* *

*

N a cm en ta rzu P o w ązk o w sk im  n ad o tw artą  
m o g iłą , m ającą  p rzy tu lić  d o  sn u  w ieczn eg o  zw ło k i 
W ielk ieg o  P isa rza , p rzem aw ia li k o le jn o : A d am  
G rzy m ała -S ied leck i, L eo p o ld S ta ff , Ja ro sław  I-  
w aszk iew iez , p o « . W ito s im ien iem p o lsk ieg o  
w ło śc iań s tw a . ‘

. . * *
*

Duch Reymonta u St, Przybyszewskiego.
Z W arszaw y d o n o s i (Z ): M ięd zy in n em i 

k o n d o len c jam i w y sto so w a ł S tan is ław P rzy ­
b y szew sk i lis t d o  p an i R ey m o n to w e j, w  k tó ry m  
m . in . m ó w i : xO d sześc iu ty g o d n i n ie  m o g ę w y ­
ch o d z ić z d o m u w sk u tek fa ta ln ie o s łab io n eg o  
se rca . N ajm n iejsze zaz ięb ien ie  g ro z i m i zap ale ­
n iem  p k r, a se rce teg o n ie  zn io sło b y , jak i se r­
ce m ęża P an i. P ro szę p rzy jąć w y razy n a jg o ­
rę tszeg o u czu c ia , a jak ie  n ic i ze ś . p . W ład y sła ­
w em  m n ie w iąza ły , n a jlep szy  d o w ó d , że w  cza ­
s ie te j n ie szczęsn e j n o cy p rzy szed ł m i sam  sw o ­
ją śm ierć o b jaw ić . N a k ilk a  g o d z in  zan im  W ar­
szaw a d o w ied z ia ła  s ię o śm ie rc i Jeg o  ja  w ied z ia ­
łem , że n ie ży je“ .

Wielki program redukcji budżetu wzbo­

gaca Polskę o pół miljarda.

Rozbieżności w rządzie uzgodniono. 
Narady stronnictw.

P rzez d w a d n i, p o n ied z ia łek i w to rek , R a ­
d a m in is tró w  o b rad o w a ła n ad  red u k c ją b u d żetu .

O b rad y zak o ń czy ły s ię te rn że , p ro jek to w a ­
n y  b u d żet n a m ilja rd  o s iem set k ilk ad z ie s ią t m il"  
jo n ó w  z ło ty ch z red u k o w an o o p ó l m ilja rd a z ło ­
ty ch . O k ro jo n y b u d że t w y n o si n ie sp e łn a m il­
ja rd  cz tery s ta m iljo n ó w  z ło ty ch .

W  o g ó ln y ch  za ry sach red u k cja  d o tk n ę ła n a ­
s tęp u jące p o zy c je :

M in is te rs tw o  k o le i w y e lim in o w an o z b u d że ­
tu , u w aża jąc  ten d z ia ł ad m in is trac ji p ań s tw o ­
w ej za sam o w y sta rcza ln e p rzed s ięb io rs tw o p ań ­
s tw o w e ;

M in iste rstw u sp raw  w ew n ętrzn y ch o d ję to  
p raw ie ca łk o w ic ie p o zy cję n a p o m o c f in an so w ą  
d la sam o rząd ó w  i z red u k o w an o  lic zeb n o ść p o li­
c ji, szczeg ó ln ie j w y ższy ch sza rż , o 3 ty s iące  
o só b ;

W  m in is ters tw ie sk a rb u m a b y ć z red u k o ­
w an a ilo ść w y ższy ch s tan o w isk , o raz ek sp o ­
zy tu r n a p ro w in cji;

W  m in is te rs tw ie o św ia ty m a b y ć p o w o ła­
n y ch  d o s łu żb y  czy n n e j o k o ło 5 ty s ięcy n au czy ­
c ie li, p o b ie ra jący ch p en s je , a  p rzeb y w a jący ch n a  
ró żn y ch  u rlo p ach . N astęp stw em  teg o  o d w o łan ia  
z u rlo p ó w  b ęd ą p o w ażn e  red u k c je w  n au czy cie l­
s tw ie .

D y rek to ro m  szk ó l o d ję te b ęd ą d o d a tk o w e  
p o b o ry  za k ie ro w n ic tw o .

L iczb a g o d z in w y k ład o w y ch  n au czy c ie li m a  
b y ć p o w ięk szo n a z 2 4 n a 2 7 ty g o d n io w o ;

W  b u d żec ie m in iste rs tw a o św ia ty p ro jek to ­
w an e są ró w n ież red u k c je w  zak re s ie w y ższeg o  
szk o ln ic tw a.

M ięd zy in n em i b u d że t u n iw ersy te tu p o z ­
n ań sk ieg o m a b y ć o b c ię ty  o 2 0 p ro cen t. W y ­
d z ia ł m ed y czn y w P o zn an iu m a b y ć zu p e łn ie  
z lik w ido w an y .

P o stan aw ia jąc w zasad z ie o szczęd n o śc i w  
b u d żec ie  m in is te rstw a sp raw  w o jsk o w y ch , o d ło ­
żo n o ich  w y k o n an ie  n a  p ó źn ie j. P o b o ry  w  w o j­
sk u  n ie u leg n ą red u k c ji.

P o za tem p o s tan o w io n o w y k reś lić z b u d że ­
tu  w szy s tk ie w y d atk i n ad zw y cza jn e , n as tęp n ie  
p rzep ro w ad zać w  p rzy sp ie szo n em  tem p ie red u k ­
c ję p e rso n e lu u rzęd n iczeg o  i u s ta lić n a 4 1 p u n ­
k tó w  m n o żn ą n a  p ie rw szy  k w arta ł 1 9 2 6 r .

R ad a m in is tró w zastan aw ia ła s ię ró w n ież  
n ad  p ro w izo rju m  b u d że to w em  n a  p ie rw szy  k w ar­
ta ł 1 9 2 6 r . Z d ecy d o w an o , ab y  n ie p rzew y ższa ­
ło o n o  4 0 0 m iljo n ó w  z ło ty ch .

*
T J * • . . *

Jed n o cześn ie z p ro w izo rju m b u d żeto w em  
n a I k w arta ł 1 9 2 6  r . zg ło s i rząd d o la sk i m ar­
sza łk o w sk ie j —  jak o  z łączo n ą z n iem ca ło ść —  
p ro jek t u s taw y o zab ezp ieczen iu ró w n o w ag i b u ­
d że to w e j.

P ro jek t ten zo s ta ł p rzez R ad ę m in istró w  
u ch w a lo n y .

U staw a ta o ch a rak te rze ram o w y m u p o ­
w ażn iać m a rząd d o ch w ilo w eg o zaw ieszen ia  
p o szczeg ó ln y ch  p o s tan o w ień , g d y b y  o n e  n ad m ie r­
n ie  o b c iążać m ia ły b u d że t w y d a tk ó w .

35 miljardów dolarów będzie płaciła 

Europa Ameryce.

Europa niech się rozbraja—Ameryka się nie 

rozbroi. Orędzie Coolidge’a

W aszy n g to n . T eg o ro czn e  o ręd z ie  p rezy d en ­
ta C o o lid g ia d o k o n g resu zaw ie ra p ro p o zy c je  
zm n ie jszen ia c ięża ró w  p o d a tk o w y ch , za leca w zię ­
c ie u d z ia łu w try b u n a le h ask im , p o w ięk szen ie  
s il p o w ie trzn y ch p ań s tw a , o raz śc is łe p rzes trze­
g an ie u s taw  p ro h ib icy jn y ch .



O g ran ic ze n ie z b ro je ń n a lą d z ie — • g ło s i 
o rę d z ie —  je s t w  c h w ili o b e cn e j w a ż n ie jsz e , a n i­
ż e li o g ra n ic z e n ie w o jen n y c h  s il m o rsk ic h .

P rz e c h o d z ą c d o k w e stji d łu g ó w , z a c ią g n ię ­
ty c h w  S ta n a c h Z je d n o c zo n y c h  p rz e z o b c e p a ń ­
s tw a , p re z y d e n t  C o o lid g e o św ia d c z a , ż e d łu g i, c o

Eksposć min. Zdzieehowskiege 
wygłoszone na posiedzeniu Sejmu.

W a rsz a w a . N a  p o s ie d z e n iu  S e jm u , p . Z d z ie -  
c h ó w sk i m in . sk a rb u  w y g ło s ił e k sp o se , w k tó -  
re m z o b ra z o w a ł o b e c n y s ta n  g o sp o d a rc zy p a ń ­
s tw a . N a s tę p n ie p rz e sz e d ł d o o m ó w ie n ia ś ro d ­
k ó w , k tó re m a ją n a c e lu u z d ro w ić te n  s tan .

S a n a c ja g o sp o d a rc z a p a ń s tw a o p ie ra ć s ię  
p o w in n a n a p o d n ie s ie n iu ro ln ic tw a , k tó re je s t  
d ź w ig n ią  p o d n ie s ien ia p rz e m y s łu i h a n d lu .

M in is te r Z d z ie ch o w sk i z a p o w ie d z ia ł  re d u k c ję  
b u d ż e tu  z g ó rą o  5 0 0 m ilj. z ł. i d o p ro w a d z e n ie  
b u d ż e to w e w e w y d a tk a ch m ie s ię c z n ie d o 1 3 4  
m ilj., k tó re z n a jd ą p o k ry c ie w rz e c z y w is ty c h  
d o c h o d a c h .

W  te n  sp o só b  n a s tąp i  z ró w n o w a ż e n ie  b u d ż e tu .

Ogniowa próba. Uzgodnienie w łonie gabinetu.
Po burzy porozumienie. Stanowcza odpowiedź — Rząd rośnie w siłę.

W a rsz a w a . W  ty c h d n ia ch  o d b y ła  s ię k o n fe ­
re n c ja p rz e d s ta w ic ie li s tro n n ic tw , tw o rz ąc y c h  
k o a lic ję w  p re zy d ju m  ra d y  m in is tró w .

N a k o n fe re n c ji te j k lu b p o se lsk i P P $  p rz e z  
sw o ic h d e le g a tó w p o s ła S m u lik o w sk ie g o  i Ż u ­
ła w sk ie g o p rz e d s ta w ił p o s tu la ty P P S . w  sp ra ­
w ie  p ro g ra m u  g o sp o d a rc z e g o  rz ą d u . W  k o n fe ­
re n c ji te j p o z a c z ło n k a m i rz ą d u w z ię li u d z ia ł  
p o s ło w ie  C h a c iń sk i (C h . D e m .) , G lą b iń sk i (Z L N .) , 
D e m b sk i (P ia s t) , P o p ie l (N P R .) . K o n fe ren c ja  
trw a ła o d g o d z in y 3 -e j d o  7 ,3 0 .

P o c z ą tk o w o sy tu a c ja b y ła n a d z w y cz a j n a ­
p rę ż o n a . P o s ło w ie so c ja lis ty cz n i w ra z z e sw o im  
re p re z e n ta n te m Z ie m ię c k im z a ję li s tan o w isk o  
n ie u stę p liw e , d o p ie ro  p o d  w p ły w e m w y m ia n y  
z d a ń , u z g o d n io n o  p o g lą d y  ta k d a le c e , ż e w sz y s ­
c y  u c z es tn icy  p o u k o ń c z e n iu  k o n fe re n c ji ro z e sz li 
s ię w  n a s tro ju p rz y jaz n y m .

N a  te j k o n fe re n c ji z a d e c y d o w a n o , ż e m in i­
s te r sk a rb u w d z is ie jsz em sw o je m e k sp o se  
z a p o w ie d z ia ł:

1 . Z n o w e liz o w a n ie o d p o w ied n ic h u s ta w  o re ­
d u k c ji w y d a tk ó w p e rso n a ln y ch i a d m in i­
s tra c y jn y c h ,

2. z b liż e n ie p ro je k tu u s ta w y u p o w a ż n ia ją ce j  
rz ą d  d o w a lk i z  l ich w ą  i d ro ż y z n ą ,

3 . p ro je k ty  d o re g u lac ji w y w o z u a r ty k u łó w  
ż y w n o śc io w y c h ,

Wszechnica paryska ku czci 
Żeromskiego i Reymonta.

P a ry ż . W  S o b o rn ie  o d b y ła s ię u ro c z y s to ść  
k u  c z c i S te fan a Ż e ro m sk ie g o  i W ła d y s ła w a  R e y ­
m o n ta . N a  u ro c z y s to śc i o b e c n i b y li p rz e d s ta w i­
c ie le a m b asa d y  p o lsk ie j.

Ks. arcyb. Cieplak przyjedzie do Wilna 
na końcu stycznia 1926.

W iln o . P rz y ja z d d o W iln a J . E . k s . a rc y ­
b isk u p a C ie p la k a o c z ek iw an y  je s t z k o ń c e m  s ty ­
c z n ia 1 9 2 6 r . W  z w ią z k u  z te rn  in g res n a k a - I 
te d rę  a rc y b isk u p a  n a s tą p iłb y  w  p o c z ą tk a ch  lu te g o . I

e d a  M a te u s ,

N iec h b ę d z ie p o c h w a  lo -  
Je z u s C h ry s tu s !
M ó w i  p rz y s ło w ie : ró ż n ie  
lu d z io m  p le c ie n a B o -

n y

s ię  

ż y m św ie c ie i p ra w d a to  
n ie z b ita , k tó re j d o w o d z ić  
n ie trza , b o w  o c z y  n a k a ż ­
d y m  k ro k u s ię rz u c a . Je ­
d n y m  sz y d ła g o lą , —  d ru ­
g im  b o d a j n a jo s trz e jsz e  b rz y -  

d w y  n ie c h c ą ; je d n y m  sz c z ę śc ie sa m o  d o g a rśc i,  
trz w ia m i i o k n a m i le z ie , —  d ru g ic h  b ie d a u s ta ­
w icz n ie sm a g a p o g rz b ie c ie , ż e c h o ć s ia d a j i 
p ła c z . Je d n y m  d n i p ły n ą sp o k o jn iu tk o , d ru d z y  
z n ó w  z p rz y g ó d w  p rz y g o d y  w p a d a ją .

M y  to  c h y b a je s te śm a n a to s tw o rze n i, c o -  
b y  n a s p rz y g o d y  s ię c z e p ia ły , ja k n ie p rz y m ie -  
rz a ją c p lu sk w a c ie lsk a . L e d w O śm a się n a sz e g o  
f in a n so w eg o d rę c z y c ie la  p o z b y li, w la z ła n a n a s  
d o la ro w a z a ra z a , a k u ra t ta k , k ie jb y  n a sz w ą ­
b rz e sk i c z a ro d z ie j z je g o p o m o c n ic ą s ię z a d z ie ­
ra ł. B o g d y k to z m y s ły s tra c i, te n z a c z y n a  
c z a ro w a ć , a c z a ró w  m ie liśm a  w  o s ta tn ic h d n ia c h  
ty ła , o o b y ś m ó j b ra c ie a n i n a w o le j sk ó rz e  ic h  

d o  k tó ry c h  p rz e p ro w a d zo n o  ju ż k o n so lid a c ję , u -  
is z cz o n e z o s ta n ą w  c ią g u 6 2 ;c h la t w  o g ó ln e j 
su m ie  p rz e sz ło  1 5  m ilja rd ó w  d o la ró w . P o z o sta łe  
z o b o w ią z an ia o b e jm ą p ra w d o p o d o b n ie su m ę 2 0  
m ilja rd ó w  d o la ró w .

M in . Z d z ie c h o w sk i z a p o w ie d z ia ł b e z w z g lę ­
d n ą w a lk ę z e sp e k u la ć ją w a lu to w ą , o ra z p o p a r ­
c ie z d ro w eg o h a n d lu i p rz e m y słu .

W  k o ń c u  z a p o w ie d z ia ł m in is te r , ż e z a w sze  
b ę d z ie m ó w ił p ra w d ę i n ie b ę d z ie u k ry w a ł fa ­
k ty c z n eg o  s tan u  g o sp o d a rc z e g o  p a ń s tw a .

P rz e m ó w ien ie  m in is tra  Z d z ie ch o w sk ie g o b y ­
ło  o s trą k ry ty k ą  g o sp o d a rk i p o p rz e d n ie g o m in i­
s tra sk a rb u . W y w o ła ło o n o n a d z w y cz a j s iln e  
w ra ż en ie . N a jlep sz y m  d o w o d em  te g o w ra że n ia  
je s t fa k t, ż e p o  z a k o ń c z e n iu p rz e m ó w ie n ia  m in i­
s tra Z d z iec h o w sk ie g o  m in is te r Z ie m ie c k i (P P S .)  
g ra tu lo w a ł m u  i ró w n ie ż w  c a łe j iz b ie o d e z w a ­
ły  s ię o k la sk i.

4 . śc ią g a n ie p o d a tk ó w  n a w e t w  n a tu rz e ,
5 . p o c ią g n ię e ie d o su ro w e j o d p o w ie d z ia ln o śc i  

i w y m ia r o s try c h  k a r n a  c y w iln y c h  u rz ę d n i­
k ó w ,p o p e łn ia ją c y c h  n a d u ż y c ia .

6 . d a lsze z m n ie jsz e n ie  w y d a tk ó w  w o jsk o w y c h , 
w  d a n y m  ra z ie u w z g lęd n ię z m n ie jsz e n ia c z a su  
s łu ż b y , je d n a k  b e z  n a ru sz e n ia  s iły  o b ro n y  p a ń stw a .

W sz y s tk ie  z a p o w ie d z i p rz e z m in is tra  sk a rb u  
u s ta w y  b ę d ą w n ie s io n e p rz e z rz ą d  w  n a jk ró t-  
sy m  c z as ie d o  S e jm u i ro z p a try w a n e p rz e z e ń  
w  te rn ie p rz y sp ie sz o n em .

W  c h w ili u k ła d a n ia e k sp o se m in is tra sk a rb u  
k o a lic ja tw o rz ą c rz ą d p rz e sz ła o g n io w ą  p ró b ę , 
k ó ra  w z m o c n iła  je j s iły  w e w n ę trzn e  i o d p o rn o ść  
n a  a ta k i z e w n ę trz n e .

P o  z a k o ń c z e n iu  k o n fe re n c ji w  p re z y d ju m  ra ­
d y  m in is tró w  o b ra d o w a ły k lu b y , tw o rz ą c sk ład  
k o a lic ji rz ąd o w e j. N a o b ra d ac h  ty c h p rz e d s ta ­
w ic ie le k lu b ó w , k tó rzy  b ra li u d z ia ł w k o n fe re n ­
c ji ra d y  m in is tró w , z ło ż y li sp ra w o z d a n ie z p rz e ­
b ie g u  te jż e i je j w y n ik u .

W  k u lu a ra c h  se jm o w y c h p o  n a p ię c iu ja k ie  
d a w a ło  s ię o d c z u w ać  w  c z a s ie  trw a n ia  k o n fe re n ­
c ji ra d y  m in is tró w  —  w ia d o m o ść o w y n ik a c h  
k o n fe re n c ji n a s tą p iło  z u p e łn e o d p rę ż e n ie  i z a p a ­
n o w a ło  p rz e k o n an ie , ż e rz ą d k o a licy jn y b u d u je  
c o ra z  sz e rz e j i m o c n ie j p o d s taw y d la sw o je g o  
g a b in e tu .

Filje polskich fabryk w Rosji.

W e d łu g  p ó ło f ic ja ln y c h w iad o m o śc i rz ą d  so ­
w iec k i w y ra z ił g o to w o ść  u d z ie le n ia  f irm o m  łó d z ­
k im  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  k o n c e s ji n a  p rz e ­
c ią g  2 2 la t n a z a ło ż e n ie f ilji n a  te re n ie  S o w ie ­
tó w . N a k o n c e s jo n a r ju sz a c h  c ią ż y łb y  o b o w ią z e k  
z a o p a trz en ia w z n o sz o n y c h w  R o s ji p o lsk ic h fa ­
b ry k  w  n o w o c z e sn e  u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n e . Ś w ia d ­
c z e n ia n a  rz e c z rz ą d u so w ie c k ieg o w y n o s iły b y  
1 0 p ro c e n t o d o b ro tu . P o d o b n o p ro je k t te n  w  
łó d z k ic h s fe ra c h p rz e m y s ło w y c h je s t o b e cn ie  
p rz e d m io te m  p o w a ż n y c h  ro z w a ż a ń .

w szy s tk ich  n ie  sp isa ł i ta k k a ż d y , k tó ry ty lk o  
m ia ł c o śk o lw ie k d o sp rz e d a n ia , c z a ro w a ł ja k  
m ó g ł, z a ró w n o , c z y  m u  to w o ln o , c z y  n ie  w o ln o  
b y ło . M ie liśm a z a te m  c z a ro d z ie jó w  ty ła , ż e a  
n a sz  o b e rc za ro d z ie j n a ta k ie sz tu k i g ło w ą  k iw a ł  
B o w id z ita , c z y  to  n ie je s t sz tu k ą  c z a ro d z ie jsk ą ,  
je ś li c e n a z a je d n ą p a rę k a m a sz y  z 4 0 n a  7 0  
z ło ty c h p o d sk o c z y b e z je d n ą n o c ? C z y  to  n ie  
je s t c z a ro d z ie js tw e m , je ś li to w a ry sp o ż y w cz ę  
c o g o d z in ę o  1 0  g ro sz y w g ó rę  le c ia ły , k ie jb y  
je k to  g o n ił?

C z y w z a p a łk a c h , k tó re k o sz to w a ły 5 g r .  
n ie m u s i is tn ie ć ja k a ś s iła u k ry ta , a b y m o g ły  
p o d sk o c z y ć n a  8 g r .? C z y w  W ą b rze ź n ie m u s i-  
m y p ła c ić z a ś le d z ie  1 4  g r . c h o c ia ż o g ła sz a ją  
k u p c y  to ru ń sc y  ś le d z ie w  T o ru n iu  p o  7 g r« ? —  
P e w ie n  p rz e b ie g ły k u p ie c k u p ił d o la ry —  c h c ąc  
n a  n ic h  z a ro b ić p o 1 0  z ł., w id zą c je d n ak , iż d o r  
la ry  sp a d a ją , sp rz e d a ł je p o  7 z ł., a z a p ien ią ­
d z e z a k u p ił z b o ż e . S tra c ił je d n a k  i n a  te rn  z b o ­
ż u , a lb o w ie m n ie p ła c i s ię ju ż ty c h w y so k ic h  
c e n  z a n ie  ja k  w  c z a s ie z w y ż k i d o la ra . —  T a k  
to d z ie je s ię ty m , k tó rz y c h c ą k o rz y s ta ć n a  
sp a d k u  z ło te g o .

N a jw ięc e j te j d ro ż y ź n ie d z iw iła s ię m ą k a , 
ż e z p o lsk ie g o  z b o ż a w  p o lsk im  m ły n ie  z m ie lo ­
n a , p rz e z je d n ą n o c s ta ła  s ię u b je k te m  h a n d lo ­
w y m  n ie p o lsk ie g o  n a ro d o w e g o z ło te g o , le cz ja ­
k ie g o ś a m e ry k a ń sk ie g o d o la ra —  s ta ją c s ię o  
5 0 0  d °6 0 0  ra z y d ro ż szą .

Cziczerin przejeżdżać będzie przez 
Warszawę.

W a rsza w a . Z  o k a z ji p o b y tu  w W a rsz aw ie  
p o s ła p o lsk ie g o  w  M o sk w ie  K ę trz y ń sk ie g o o c z e ­
k iw a n a je s t w y m ia n a z d a ń  m ię d z y  rz ą d e m  p o l­
sk im  a  p o s łem  so w ie c k im  W o jk o w e m . R o z e sz ła  
s ię ró w n a p o g ło sk a , iż C z icz e r in d o M o sk w y  
p rz y b ę d z ie p rz e z  W a rsza w ę  a  n ie p rse z  R y g ę  ja k  
p ie rw o tn ie p ro je k to w an o .

Podwodni mordercy niemieccy zapłacą za 
swą potworną zbrodnię.

L o n d y n . O b ra d u ją c a w  W a sz y n g to n ie  n ie -  
m ie c k o -a m ery k a ń sk a  k o m isja  m iesz a n a  d o  sp ra w  
o d sz k o d o w a ń w o je n n y c h  u s ta liła , ż e  N ie m c y m a ­
ją z a p ła c ić S ta n o m  Z je d n o c zo n y m  2 ,4 0 9 ,4 1 3 d o ­
la ró w  ty tu łe m  p e łn e g o o d sz k o d o w a n ia z a  z a to ­
p io n ą w  r . 1 9 1 5 „ L u s ita n ię“ .

Zuchwały napad rabunkowy na kasę kina 
„Ozeł ‘j w Grudziądzu.

Zamaskowany bandyta pod groźbą 
rbwolweru zrabował 1400 złotych.

G ru d z ią d z . W  ś ro d ę o k o ło g o d z in y w p ó ł  
d o  1 0  te j w iec z o re m , w c h w ili k ie d y w  b iu rz e  
k in o te a tru „ O rz e ł* o b licz a li p ie n ią d ze p . P o le ty ł-  
lo i g łó w n y  d y re k to r T o  w . A k c . „ F ilm a * w  P o ­
z n a n iu  p . G a lu b a , w p a d ł d o p o k o ju  ja k iś z a m a ­
sk o w an y m ę ż cz y z n a i m ierz ą c re w o lw e re m  w  
k ie ru n k u  o b e c n y ch ; k rz y k n ą ł „ rę c e w  g ó rę * .

O b y d w a j o b e c n i w  b iu rz e  p a n o w ie , p rz y p u ­
sz c za li z p o c z ą tk u , ż e to  ż a r t i d o p ie ro  n a  d ru ­
g ie z a w o ła n ie b a n d y ty , o d s tą p ili o d b iu rk a , n a  
k tó re m  le ża ły  p ie n iąd z e w  i lo śc i 1 4 0 0 z ło ty c h  i  
p o d n ie ś li rę c e w  g ó rę .

R a b u ś z g a s ił św ia tło  i p o s łu g u ją c s ię je d y ­
n ie  m ałą , k ie sz o n k o w ą  la m p k ą  e le k try c z n ą , z g a r ­
n ą ł sz y b k o  p ie n ią d z e i u c ie k ł p rz e z  o k n o , w  k ie ­
ru n k u  u licy  N a d g ó rn e j.

Z a w ia d o m io n a o p o w y ż szy m  n a p a d z ie p o li­
c ja , p rz y s tąp iła n a ty c h m ia s t p rz y p o m o c y  p sa  
p o lic y jn e g o , d o  e n e rg icz n e g o  ś le d z tw a . N ie w ą t­
p im y , ż e d o c h o d z en ia  w y d ad z ą  o w o c n y  re z u lta t;  
a te m b a rd z ie j te g o n a leż y  s ię  d o m a g a ć  p o n ie w a ż  
w  o s ta tn ic h  c z a sa c h n a p ad y  ta k ie p o ja w ia ły s ię  
d o ść c z ę s to  w  n a sz em  m ie śc ie .

P o lic ja n a sz a m u s i w y tę ż y ć  w sz y s tk ie sw o «  
je s iły  i e n e rg ję , a ż e b y ra z w re sz c ie p o ło ż y ć  
k re s g ro ź n e m u n ie b e z p ie c z e ń s tw u  m ien ia i ż y c ia  
o b y w a te li.

Surowa kara za l.chwę.
W a rsza w a . S ą d  o k rę g o w y  ro z p a try w a ł p ie r­

w sz ą sp raw ę se rji sp ra w  o l ic h w ę w y to cz o n y c h  
k u p c o m z a sp e k u la c ję n a  to w a ra c h . O sk a rż o ­
n y m  b y ł k u p ie c F ry m e r z a u k ry w a n ie w y ro b ó w  
ty to n io w y c h . Z o s ta ł o n sk a z a n y  n a 6 m ie s ię c y  
b e z w z g lę d n e g o w ięz ien ia i 1 0 0 0 z ł. g rz y w n y  z  
z a m ia n ą , w  ra z ie  n ie m o ż n o śc i z a p ła ty , n a d o d a t­
k o w e  4 m ie s ią c e w ię z ie n ia . •

Śmiała kradzież.
Ł ó d ź . O n e g d a j d o k o n a n o  śm ia łe g o n a p ad u  

w  sk le p ie  o b u w ia E d w a rd a B ra u n a . Z jo d z ie jc  
w y b ili d z iu rę  w  su f ic ie , sp u śc ili p rz e z n ią n a  
sz n u rk u p a ra so lk ę , p o c z e m  ro z sz e rz y li o tw ó r, 
p rz y c ze m  ty n k  p a d a ł d o  p a ra so lk i, ta k , ż e  są s ie -  
d z i n ie s ły sze li sz m e ró w . P o te m  d o s taw szy s ię  
d o sk le p u , u k ra d li 1 3 6 p a r o b u w ia n a su m ę  
4 .5 0 0  z ł. N a sk u tek  ro z p o c z ę te g o z a ra z z ra n a  
p o śc ig u a re sz to w a n o trz e ch sp ra w c ó w śm ia łe j  
k ra d z ie ż y .

O j  re ty , a d y ć  to  w  g ło w ie  p o m ie śc ić  s ię  n ie  m o ż e ,  
ż e to  s ię Iz ie je p o d  o k ie m  p o lin d y  i n ik t  d o ty ch ­
c z a s n ie z o s ta ł n a k ry ty .

M ó j b ra c ie , w n e tk i b ę d z ie  n a m  trz e b a  z  d ra ­
b in ą w szę d y  c h o d z ić , b o  in a c z e j n ie d o s ię g n ie sz  
to w aru  p ie rw sz e j p o trz e b y , g d y w sz y stk o d la  
c ie b ie z a w y so k o p o w ie sz o n e b ę d z ie , a z ło te g o  
to a n i l  d o łu  n ie  w y d o b ę d z ie sz . C z a ro w a n ie  n ie  
w sz y stk im  je s t d a n e  p o w ied z ia ła  o n e g d a jn y  m o ja  
s ta ra  i m ia ła  s łu sz n o ść , b o c h c ąc  c z a ro w ać , trz e ­
b a b y ć w y z u ty  z w sz e la k ie j u c z c iw o śc i.

Ja  n ie w ie m , ja k  to  n a m i s ię rz ą d z i. O b ie ­
c u je s ię i o b ie cu je , ra z p o  ra z m a z n ą c z łe k o w i  
m io d e m  k ie le  g ę b y  i le d w o  c z łe k s ię o b liźn ie , a 
tu  z d ru g ie j s tro n y  z n o w u p o d a ją  g a rn ek  z g o ­
ry c z ą , ż e n ie w ie d a n a  e z e m  s ię s to i. R z ą d  n a -  
s ta je  p o rz ą d z ie , m in is try  p o  m in is tra c h , a le z a  
n a m i n ik t s ię  n ie u jm u je , n ik t n a m  n ie p o d a je  
c o śk o lw iek  re a ln e g o , ż a d n e j d o b re j rz e c z y w is to ­
śc i, je n o g a d a  s ię z try b u n y  g o łe s ło w a , a n a  
p a p ie rz e p isz e s ię n ie s tw o rz o n e  rz e c z y . M a ją  
n a s ja k o  n a ró d , a le  n ic n a m  n ie d a ją . D la te g o  
s ię ic h  p y ta m :

„ C z y  k o ta m o ta ?
A  ź ry ć m u d o ta ?  
P o c o  g o  trz y m o ta , 
K ie j sa m i n ic n ie m o ta  ? “

M a t e  u sz .
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O d w ie lu la t chętny do p racy na n iw ie na­

rodow ej, u rodzony p rzec iw n ik w sze lk ich sp rze­
cznych n iew łaśc iw ośc i i n ie patrzący na św ia t 
sum aryczn ie , lecz jednostkow o , jako now y p rzy­
bysz w G rodz ie S zanow nego P ana R edak to ra , 
p ragnę podz ie lić się z N im  w szystk iem tu ta j w  
p ierw szych dn iach m ej by tnośc i w idz ianem , sly - 
szanem i doznanem .

A ngażow any na dz ień 1 g rudn ia na zaszczy­
tne stanow isko , p rzyby łem do W ąbrzeźna, jako 
m iasta, znanego m i cop raw da z nazw iska, lecz 
o n ieznanych m i obycza jach i  u rządzen iach . B y ­
łem bow iem p rzed tem zdan ia , że m iasto to jest 
tak iem sob ie p rzec ię tnem pom orsk iem m iastecz­
k iem pow iatow em , lecz w brew tem u zdan iu 
do jść m usia łem do p rzekonan ia, że W ąbrzeźno 
jest m iastem pe łnem w sze lk ich m ożliw ości, a lbo , 
jak k to chee, w sze lk ich n iem ożliw ośc i.

W ysiad łszy w ieczo rem z poc iągu , k tó ry  
punk tualn ie na stac ji da ł m i m ożność użyc ia 
św ieżego pow ietrza po na łykan iu się dym u tru - 
jącego z pap ierosów , k tó re m oi z cn i to  w arzyw 
sze'pod róży spa lil i w p rzedz ia le , a k tó re by ły  
m ark i „P om orsk ie* , w szed łem do poczeka ln i sta­
cy jne j, aby och łodz ić się jak im ko lw iek och ładza­
jącym p łynem . L ecz o dz iw o, gdy bow iem 
d rzw i o tw orzy łem , zna laz łem się nag le w  jak im ś 
lam uz ie , tu ta j poczeka ln ią zw anym , a ośw ietla 
nym jak iem ś czem ś, co p rzypuszcza ln ie lam pką 
być m iało . U  nas cop raw da n iem a stacji ko le 
iow e j, za to też n iem a tak ie j poczeka ln i —  i tak 
zaw iedz iony na p ierw szym k roku , posp ieszy łem 
do pob lisk ie j stac ji ku r  je ra D w orzec —  M iasto , 
by og lądnąć g ród trzech jez io r.

N ie w itany p rzez n ikogo, p rzespa łem noc 
dość dob rze i nazaju trz uda łem się do U rzędu 
pocztow ego , ce lem odeb ran ia p rzekazanych m i 
gazet. L ub iąc czas m ój ob liczać na m inu ty , na 
w idok ob lężen ia jedynego eksred ju jącego ok ien­
ka w y liczy łem , że gdy 25 obyw ate li m iasta o - 
b legać będz ie okno p rzez 3o m inu t, to gdy po­
czekam , ko le j na m nie p rzysz łaby za 750 m inu t, 
czy li za godz in 12 i m inu t 50 . U nas cop raw­
da n iem a U rzędu pocztow ego , za to też n iem a 
ok ienka, p rzy k tó rem uczyć się trzeba św ię te j 
c ierp liw ości, op rócz u tra ty d rog iego czasu .

O puśc iw szy budynek pocztow y , postanow i­
łem posłać w oźnego , k tó ry też nad w ieczo rem 
szczęśliw ie gazety m i do ręczy ł. Z auw ażyw szy 
jednak , że opask i gazet m ają w szelk ie cechy do 
kum en tów , p rze ję ty duchem badaw cy , postano­
w iłem p rzy jrzeć się opaskom n ieco b liże j i  skon­
sta tow ałem , że by ły to na pask i poc ię te akc je 
tu te jsze j fab ryk i kape luszy , nadesłane z P ozna 
n ia. U  nas cop raw da n iem a fab ryk i kape­
lu szy , za to też n ie o trzym u je się ku riozów , bo 
taka rzecz ty lko w W ąbrzeźn ie w ydarzyć się 
m oże.

T y le g rzygód doznałem w  n iespe łna 24 go­
dz inne j m ej by tnośc i, a tego chyba za w ie le d la 
zw yk łego śm ierte ln ika .

N ie om ieszkam w na jb liższym czasie dz ielić 
się da lszem i spostrzeżen iam i, a dz iś żegna jąc 
W P ana R edak to ra , pozosta ję ca łu jąc rąćzk i 
W  P an i R edak torow ej D obrodzie jk i, 

un iżony sługa
I lde fons R ozum ek .

Wiadomości kościelne.MLKJIHGFEDCBA
W ąbrzeźno. II. 12. 25.

Porządek Nahoźeń«t<?.
J. N iedz ie la I II  A dw en tu 13 g rudn ia 1925 r.

1 . R oraty o godz 6 ,30 z kazań em
2 . I I  nabożeństw o o 7 ,30 z kazan iem
3 . G im naz ja lne nabożeństw o o 8 ,3 ! z kazan iem
4. N abożeństw o d la d iec i o 9 ,30 z kazan iem
5 . S um a o god r. 10 , 0 z kazan iem
6 . N ieszpo ry o godz. 3 i różan iec
7 . K azan ie m is jne o godz. 6 w ieczo rem i  sup likac je . 

I I. W  pon iedzia łek p rzystąp ią do spow iedz i św . (te rc ja lae j) 

d t’ ec i w szystk ich arko ! p ira fji:
8 . W iosk i (kartk i czerw one), pow arechna szko ła żeń­

ska i szko ła w dz ia łow a od godz. 1 .30 .
9 . P ow sze hna szko ła m ęska i  g> m nasjum cd godz. 3 ,30 
D deo i z w iose c m ają kartk i czerw one.
S oko ły m ie jsk ie —  b ia łe .
G im naz jum m a w łasne kartk i.
Bex kartek n ie będ? ie s 'ę n iko ro słucha ło , 

I I I.  W e w to rek w spó lnaK om un ja św .
J. d la g im nazjum na naboźeńst* ie o god?. 8 .
2 . d la w szystk ich innych szkó ł na nabożeństw ie o  godz.

9 (z kazariem ).
IV . W  tym tygodn iu p rzypada ją suche dn i t. zn . w  

środę, p ią tek i w sobo tę nakazana jest pow śc?ąg liw ość od 
m ięsaych po traw i śc is ły post.

lO to li k i U rząd P arc ja lny ,

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno , dn ia 11 g rudn ia 1925 r.

Halendanyk, p ią tek 11 g rudm a D am azego p 

sobo ta 12 g rudn ia A leksand ra m , 

n iedsie la 13 g rudn ia Ł uc ji  p . m O ty lji  

pon iedz ia łek 14 r  rodn i a  A lfreda

— W  m iejsce  wieńca na grób śp. Dr.-Gór­
skiego T ow . L ekarsk ie w T orun iu o fiarow ało 
50 , —  z ł. na fundusz d la w dów i  siero t po leka­
rzach .

— Na gwiazdkę dla  biednych  daieci człon  
ków Tow. Ludowego o fia row ała p . Święcicka, 
w łaśc ic ie lka restau racji dw orcow ej, 5 z ł. —  O  da l­
sze datk i i o fia ry bardzo p rosim y .

— Fabryki papieru w Polsce podniosły 
cenę papieru gazetowego o 20 procent. 
W płyn ie to na pod rożen ie gazet- od N ow ego 
R oku m nie jw ięcej w  tym sam ym stosunku .

P rzed w o jną 1 k ilog ram pap ieru gazetow e­
go kosztow ał oko ło 20 fen igów . D zis ia j kosz­
tu je 1 kg . oko ło 80 g roszy . T o w ystarczy , aby 
w ykazać, że gazety n ie m ogą być tak tan ie, jak 
p rzed w o jną.

„Głos W ąbrzeski* m im o tak trudnego po­
łożenia i wysokiego podrożenia papieru nie 
podwyższy ceny za abonam ent na nowy 
kwartał, to też - spodziewać się należy, że 
Szan. Czytelnicy tern gorliwiej poprą nasze 
dążenia i zjednają nam jaknajwięcej no­
wych abonentów na nowy kwartał, tern wię­
cej, że zaraz po nowym  roku dodam y do „Gło­
su* bezpłatnie wielki ścienny kalendarz.

—  Baczność płatnicy  podatku obrotowego!
P rzypom ina się , że te rm in p ła tności d rug ie j 

ra ty , tj. da lsze j 113 częśc i w ym ierzonego podatku 
ob ro tow ego za I . pó łrocze up ływ a dn ia 10 bm .

N iedo trzym an ie tego te rm inu pozbaw ia p ła­
tn ika w okó ln iku M in isterstw a S karbu z dn ia 
31 . 10 . 25 . p rzew idz ianych u lg i poc iąga za sobą 
egzekuc ję ca łkow ite j na leżnośc i z ty tu łu tego po - 
dafku w raz z karam i za zw łokę od ustaw ow ego 
te rm inu p ła tnośc i.

N acze ln ik U rzędu .
—  Zaległości podatkowe ściągane będą z 

całą  en  erg  ją. C elem zabezp ieczen ia no rm alnego 
w p ływ  p rzew idz ianych w p re lim inarzu budżeto­
w ym  podatków , M in isterstw o S karbu zarządz iło 
jakna jenerg iczn ie jsze śc iągan ie za leg łości poda, 
tkow ycb , k ieru jąc egzekuc ję p rzedew szystk iem 
p rzec iw ko p ła tn ikom , z łośliw ie uchy la jącym się od 
p łacen ia podatków .

-  » Kary  za zwłokę. D o M in isterstw a S praw 
W ew nętrznych w p ływ ają zażalen ia ne zby t rygos- 
ty czne stosow naie p rzez zw iązk i kom unalne odno­
śnych p rzep isów o pob ieran iu kar za zw łokę w  
p łacen iu dan in kom unalnych .

W obec tego M in isterstw o S praw W ew nętrz­
nych zam ierza w ydać okó ln ik , w  k tó rym zw róc i 
zw iązkom kom unalnym uw agę na to , że p rzy 
w ym ierzan iu kar za zw łokę w p łacen iu dan in 
kom unalnych , na leży bezw zg lędn ie l iczyć się z 
p rzyczynam i, k tó re spow odow ały opóźn ien ie w p ła­
can ia do kasy kom unalne j na leżny chdan in i  w y ­
m ierzać kary w  m aksym alnaj w ysokości ty lko  w  
ty ch w ypadkach , gdy p ła tn ik n ie p rzedstaw i do ­
sta tecznego usp raw ied liw ien ia p rzyczyny zw łok i 
Z w iązkom kom unalnym m abyćzw rócona uw aga, 
że n ie na leży do liczać w ysok ich kar za zw łokę tym  
p ła tn ikom , k tó rzy ko rzystali z od roczen ia te rm i­
nów p ła tnośc i podatków ^państw ow ych , zw łasz­
cza z pow odu n ieu rodza ju .

— Stowarzyszenie Uczestników Powsta­
nia 1863 r. n in ie jszem poda je do w iadom ośc i, 
że te rm in c iągn iencia lo terji fan tow ej S tow arzy 
szen ia W eteranów 1863 r. p rzen iesiony jest na 
dz ień 25 m arca 1926 r. z p rzyczyny pow szechn ie 
odczuw anego p rzesilen ia gospodarczego , k tó re 
do tk liw ie odb iło się na sp rzedaży lo sów , o raz z 
pow odu trudnośc i techn icznych , jak ie pow sta ły 
p rzy zam ykan iu rachunków z Insty tuc jam i i o - 
sobam i, k tó re o fia rn ie za ję ły się sp rzedażą lo sów .

L osy sp rzedane zachow u ją sw ą p raw om o­
cność. O soby , k tó re posiada ją do sp rzedaży lo ­
sy nasze j L o terji, p roszone są o ich sp ien ięże­
n ie i w p łacen ie na leżnośc i do P . K . O . n r. 9 .737 . 
L osy n iesp rzedane i n iezw róconedo dn ia 1 m ar­
ca 1926 r. będą uw ażane za sp rzedane. —

— Otwarcie Kas pom ocniczych dla wyku­
pu  świadectw przem ysłowych na rok 1926 w  
Golubiu i Kowalewie< C elem u ła tw ien ia p ła t 
n ikom pom ien ionych w yżej- m iast i na jb liższej 
ich oko licy nabyc ia św iadectw p rzem ysłow ych 
na rok 1926 , K asaS karbow a o tw iera K asy po­
m ocn icze d la pobo ru rzeczonych na leźy tośc i  a to 
w Kowalewie we wtorek dnia  22  grudnia rb.

w Golubiu w środę dnia 23 grudnia rb.
Z e w zg lędu na n iedogodną kom un ikację ko ­

le jow ą z G o lub ia, w zgl. K ow alew a do W ąbrzeź­
na i po łączoną z te rn stra tą czasu o raz kosztów 
pod róży p rzypuszczać na leży , źe w szyscy za in­
te resow an i p ła tn icy m iast G o lub ia , K ow alew a i  
na jb liższych ich oko lic sko rzysta ją ze sposobno­
śc i o tw arc ia K as pom ocn iczych w  w yznaczonych 
w yże j dn iach i w ykup ią tam że odnośne św iade­
c tw a p rzem ysłow e, d la k tó rych te rm in p łatno­
śc i up ływ a z końc m g rudn ia rb .

N iezw łoczn ie po up ływ ie ustaw ow ego te rm i­
nu p łatnośc i w ładze podatkow e w drożą postępo­
w an ie karne w m yśl art. 98 ustaw y o podatku 
p rzem ysłow ym w zg lędem ty ch p ła tn ików , k tó rzy 
w w yznaczonym te rm in ie n ie nabędą w łaśc i­
w ych św iadectw .

— Brusy. N ieszczęśliw y w ypadek w yda­
rzy ł się p . Januszew sk iem u z A n ton iow a p rzy 
M . C hełm ach. P . J. zam ierza ł udać się w  n ie­
dz ie lę S ankam i do S w ornegae i na odpust. G dy

p . J. zna jdow ał się na san iach i ostrem tem pem 
jecha ł, p rzew róc iły się nag le san ie , p rzyczem p . 
J. w y trąc ił sob ie kość w p raw em ram ien iu . 
N atychm iast udano się do B rus, gdz ie obecny 
lekarz udz ie lił pom ocy .

— Poznań. F ata lny w ypadek z sam ocho­
dem . W  uh . pon iedz ia łek w ieczorem p rzyu l. G ru­
nw aldzk ie j z budynku b . fab ryk i ,.S arm atia“  
w y jeżdża ł sam ochód c iężarow y z doczep ionym  

doń d rug im w ozem rezerw ow ym .
N a jednym z w ozów zna jdow ała się w ie lka 

c iężka im p regnow ana b rezen tow a opona do o - 
k ryw an ia p rzeróżnych tow arów , k tó ra w pew nym 
m om enc ie nag le spad l® , poc iąga jąc za sobą je­
dnego ze zna jdu jących się w  sam ochodz ie robo­
tn ików , Józefa B orow iaka, zam . p rzy u l. W o­
źne j 15 .

N ieszczęśliw y ten cz łow iek spada jąc z au ta , 
dosta ł się pod ko ła sam ochodu i odn iósł bardzo 
pow ażne ob rażen ia c ia ła .

O dstaw iony w stan ie n iep rzy tom nym do 
szp ita la robo tn ik ten zm arł w k ró tk im czasie 
m im o udz ie lone j m u pom ocy lekarsk ie j.

D ruk iem i nak ładem G łosu W ąbrzesk iego w  W ą­
b rzeźn ie- — R edak to r odpow iedzia lny B . Szczuką  
w W ąbrzeźn ie .

I

Oszczędności;
od jednego złotego począwszy przyjm ujem y 
i oprocentowujem y na  dogodnych warunkach, j  

fla żye^enie wypożyczamy stalowe sfrarbonKL |

Dyskont ujem y  m niejsze weksle  na  

dogodnych  warunkach  spłaty

Na poczet spłaty starych  depozytów  utworzył 
Bank Ludowy podług uchwały W alnego Ze­

brania z d. 16-go sierpnia b. r.

Bant bodosy d Wąbrzeźnie
Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością.

GRAND CARS 
koncert artystyczny 

w niedtielc, dnia 13. XII 25 r.
Dobra kawa — wyśm ienite ciastka 

Bita śm ietana —  pączki.

|
| P. Kopcy i Przemisłottcy I

Im większy jest zastój handlo wyjem sil- g 

niejsza reklama być musi. Dla stale i u- ■ 

miejęlnie ogłaszających się zastój J
o handlowy nie egzystuje. •

Ż alem o iłasza jc ie sin i  ttazecie po lsk ie j

.G Ł O S IE W Ą B R Z E S K IM ”

Z

próżnych lub 
LINY ume&LpBkoji 
kononpe i draelane 

dlarybolóstwaitd.
poleca

B. Muszyński
fabryka  lio,Łaba®a

ożywaniem kuchni 
w zg lędn ie

pokój 1 Kuchnia
(p różne) zaraz lab od

I. I 1926 r.

dla bezdzietoego  
m ałżeństwa

’ jZ g łosz . w E ksped . ,,G łosu

£

■i

W święta — Najnowsas przygody

RŻANA
TARZAN król Dinnglji.



W  ś r o d ę , d n ia  2 5  l is to p a d a  b r . z a s n ą ł , w  B o g u  MLKJIHGFEDCBAśp.

D r . F r a n c is z e k  G ó r s k i
W  z m a r ły m  t r a c im y  s e r d e c z n e g o  k o le g ę  i g o r l iw e g o  c z ło n k a  n a s z e g o  t o w a rz y s tw a

0ześć Jego pamięci!KJIHGFEDCBA

Towarzystwo Lekarskie w ToruniaONMLKJIHGFEDCBA

Za tak liczny ud ’ ial i okaz me współczu­

cie z okazji pogrzebu naszego drogiego 
zmarłego S. p.

Antoniego Arciszewskiego 
szczególnie przewiel, Ks. prób. Zakrysiowi, 

oraz Wks. Malinowskiemu, wszystkim Kre­

wnym i Znajomym składa serdeczne 

„Bóg zapiać*.*!
Rodzina.

Rozporządzeniepolicyjne 
dotyesąca oświetlenia k&rytarsy, 

sehod^w miejso Bstępos?  jeh i podwórzy

Na mocy §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie 
policyjnym z dnia 11. III. 1850 r. (zbiór u- 
staw str. 265) oraz § 143 ustawy o ogól­
nym zarządzie kraju z dnia 30. VII.  1883 r. 
(zbiór ustaw str. 195) zarządza się na obwód 
miasta Wąbrzeźna co następuje:

Właścicielom domów mieszkalnych i 
ich zastępcom nakłada się niniejszem obo­
wiązek oświetlania w chwili nastania ciem­
ności korytarzy, schodów i wjazdów, oraz 
podwórzy bez względu na porę roku, w  tych 
miejscach, w których służą jako dostęp do 
zabudowań mieszkalnych i użytkowych.

Miejsca ustępowe w restauracjach i lo­
kalach publicznych, oraz dojścia do ustępów 
powinny być także oświetlane. Do oświe­
tlenia tych ubikacyj obowiązani są właści­
ciele, wzgl. dzierżawcy tychże lub ich za­
stępcy.

W § 1 ustęp 1 wymienione ubikacje 
powinny być oświetlane przynajmniej do 
godziny 22-ej (10-tej wieczorem) bez wględu 
na osobne umowy zawarte pomiędzy właści­
cielami a ich lokatorami.

Za zgodą lokatorów mośna oświetlenie 
kończyć o godz. 21-ej (9-tej wieczorem) o 
ile dojścia do budynków mieszkalnych za­
mykane będą o tej godzinie.

Rozmyślne gaszenie oświetlenia przez 
niepowołanych, oraz usuwanie i niszczenie 
przyrządów do oświetlania będzie surowo 
karane.

Przy oświetlaniu zachować należy wszel­
kie, ostrożności przeciwpożarne.

§ 3.
Winni niezastosowania się do powyż­

szego rozporządzenia karani będą grzywną 
do 9— zł., a w razie niemożności zapła­
cenia karą aresztu do trzech dni.

Organa policyjne mają ścisły nakaz kon-' 
trołowania oświetleń budynków i doniesie­
nia winnych celem ukarania.

. Wąbrzeźno, dnia 5 grudnia 1925 r.

Urząd Policyjny 
(-) Sieli warz, burmistrz.

Kto hpoje toioary zagraniczne, 
podbpujg byt sisjq Ofczpy!

C
©

Na zbliżające się 1  
O

polecam po cenach niebywałych 

lako tanie i prafetyeino podarki gwiazdkowe: 

Perfamy, wody kolońskie, mydła toaletowe i pudry luks.
krajowych i zagranicznych fabryk jak: fr^ne. Coty, Haubigant, Pinaud, Cappi, Piver. Niem. Wollfa 
Mousson, Nivea, Scłiwarzlosego wody kolońskie 4711 Wielki wybór i ceny niskie, bo wprost z fabryk. 

Kasety eleg- maniceure, kasety podróżne, (sccsotka lustro ręeun. i grzebień cel.) pruybory do go­

lenia, rozpylacse do perfum, stojaki do szczotek, mydelnlee cel. i nikł, grzebienie i szczotki do 

włosów, szczotki do ubrań 1 t. d.

Wielki wybór w ozdobach na choinkę po cenach konkurencyjnych.

f c e lk ie  p r z Y b o r y d o p ie c z e n ia  p ie r n ik ó w  i c ia s t J C a m ie ń m p ll . , w s z e lk ie a r ty k u ły d o p r a n ia i c z y s z ­

c z e n ia , f r o le r y la k ie r y  d o o d ś w ie ż a n ia  p o s a d z e k i m e b l i .

Drcgerja poi ,9bsein“ b. Donat. Dast. W. Romaszewski Wąbrzeźno
Telefon 13. Założona 1880 r. Rynek 2.
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PIANINA e = -  
pierwszorzędnej jalości z długoletnią 
gwareneją z własnej fabryki 

oraz fortepiany i pianina słyn­
nych firm zagranicznych poleca 

B. Sommerfeld 
w . . .  f . , . t . p , .n 6 » w Bydgoszczy | 
t e le fo n  8 8 3 . — tylko ul. Śuiadeekieh 56 — zat- w o s  r .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 14 grudnia 1925 r. o godz. 
11.30 przed pel. sprzedawać będę drogą 
przetargu najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatę gotówką na maj. Gziki, 
po w. Wąbrzeźno.

li stóg pssente? (ea 30G etr )
i „ żita (es 200 .) .
Janiszewski komornik sądowy 

w Wąbrzeźnie.

S p r z e d a ż  d r e w n a  
budulcowego i opałowego 

pochodzącego z lasów hrabiowskich le­
śnictwa Wronie p. Wąbrzeźno od- 
będzi się w dniu 21. XII. br. o go­
dzinie 10 przed pof. w Królew­

skiej Nowejwsi, oberży p. Deublaw 
drodzen licytacji najwięcej dającemu za 
gotówkę:

Sprzedawane będą następuj, gatunki drzewa:

150 m3 drewna sosnowego budulca I-III kl.
50 m3 drewna bukowego budulca I-III kl. 

drągi sosnowe I-III kl., tyczki do dachu, 
szczapy sosnowe i bakowe, wałki i cbróst 

bukowy (gałęzie).
Drewno budulcowe nie przyjdzie do sprze­

daży przed godziną 2 po południu.

Z a ra z e m  w  w y ż e j w y m ie n io n e j m ie js c o w o ś c i b ę d z ie  

s ic  s p r z e d a w a ć ehoiaki świąteczne.

Daźleśiicźij basów Hrabiowskich.

O

o  
o

K a ż d a  p a n i  
kocha delikatną, czystą 
twarz, różowy młody wy­
gląd i podpadające pię­
kną cerę. To os sgnie się 
tylko przez używanie my­
dlą liliowo  mlecznego„Er- 
gssta® Zważać na nazwę 
„Ergasta", gdyż są bez­
wartościowe naśladowni­
ctwa. Do nadycia wszędzie

S k lę p  
zoknesnwyslawDYffl 

oraz 

pom eszkanie 
z 4 pohoji oraz kuchni 
od zaraz przy ul. Ko­
lejowej do wynajęcia. 

Szczepy i  Reiatcji.
Poszukuj* się od 15 biu 

pracowitsi i sneiewj 
dziewczyny 

GBAND CAFFE

Poszukuję 

UCZNIA 
syna porządnychrodii- 
có-ł od Kuras lub od

1. I. 26 r 

PAWEŁ PIOTROWSKI 

J lu r i ,  I o w .  K o lo n , i D c l i i i .  

Wąbrzeźno ul. Kolejowa

ZAWEZWAMIE.
W sprawie upadłościowej kupca Jana 

Hajdla z Wąbrzeźna wzywam wszyst­
kich dłużników, którzy dłużnikowi upadło- 
ściowemil cośkolwiek winni są, a wierzycieli 
jego, którzy do niego jakiekolwiek upra­
wnione pretensje mają, aby się do mnie do 
dni 6-ciu zgłosić zechcieli.

ST. PISZCZ, O b ro ń c a z a s tę p c a  p r o c e s o w y  

jako zarządca masy upadłościowej.

W aledtielę, dala 20 grudnia b. r.
o godz. 4 po południu

urząd sa 

tutejsza OCHRONKA. 

przedstasiegiB goiazdliOBt 
w sali p. Kaczyńskiego „Dwór Wąbrzeski61 

według następującego programu:
1. prolog: Ot przy nauc^

2. S ie r o ta  M a r y s ia
BaSń w 3 aktaeh

3. deklam.: Dla rodziców
4. gimnastyka
5. mazurek warszawski
6. deklam.: Już pierwsza gwiazdka
7. taniec: krakowiak
8. gra: Różyczka śliczna niby kwiat
9. deklam.: Nad stajenką

10. D w ie  k o m o s z k i
11 (żywy obraz) wiersz Wiara Nadzieja Miłość 
CENY MIEJSC: Krzesła rezerwowe 2 zł. 
pierwszorzędne 1,50 zł., drugorzędne 1 zł. 

wstęp na salę 0,50 zł.
Bilety poprzednio nabyć można w Przy­
tułku Starców w dzień przedst. przy kasie.

G e n e r a ln a  p r ó b a  
dla dzieci szkolnych w sobotę o go- 

dzinid 3 ciej po południu.
Czysty dochód przeznacza się na Ochronkę

O jaknajliczniejszy udział uprasza

Z A R Z « D.

OBELGĘ wyrządzoną Józefa 
wi Jankowskiemu z Król-Nowej> 

wsi za innych ludzi niniejszem

Jan Urbanowski, K fó l- ^ o w a w ie ś


